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Generał Lieutenant Baron Mejendorfprży-
}S‘y  do służby, w armii umiefzczony z rangą 
G rięcała kaxvaleryi i starfzeństwem. Podpuł­
kownik W itow tow  Adjutant Cesarze wicza W .  
Aiązęcia K O N STA ISTY N  A został Kammerhe- 
*tn>. Półkownik G rzyoow ski, Kurlaudzłn o b y ­
watel K.,rf, otrzymali pozwolenie przyiąć  do 
1mienia i familii wychowanków swoich. Kijow-  
**iev Gubernii Wasilkowskiego Poxviatu Mar* 
Wałek Choiecki otrzymał rangą Konsyliarza Sta-

te W iednia x$. Marca.

D. 6. umarł xv tey stolicy Józef Xiąże  
Lobkoxvitz. Ociec jego Feld Marf/ałek ueżeń i lu -  
£e iufza podczas ^Woy ny, którą śmierć Karola 
*>• Cesarza w Eńropie Zapaliła, oduolząc liczne  
zw ycięztw a  nad Francuzami i Hifzpanami we 
* ło fz e c h , p rzy ło ży ł  się naybstrdziey do oca­
lenia Monarchii A ustryaćk iey , i utrzymania Za- 
chwianey Korony na g łow ie  Maryi Terefsy.  
S y n  urodzony r. 1725, 1741. zaczął s łu żyć  woy- 
r owo w  obozie Ó ycowskim  . PrZelZedłfzy 
niz lze  stopnie, r. 1758- otrzymał rangę Genera­
ła Lieutenants , jako jeden Z naylepfzycch Of- 
heyerów , którzy się dystyngwowali '.ęstwem i 
Tostropnością xvalcżąc lat 7. przecixvko F r y d e ­
rykow i W. Ód r. 17Ó4. do 1777. posłował w  
Petersburgu- w te n c z a s  przjTączono do Monar­
chii Gallicyą i I.odomeryą; L obkow ieżow i xv 
hadgrodę fzczęśliwey negocyacy i dano stopień  
Generała kawaleryi , i order złotego runa. Ńao- 
statek r. 1785 został Feld Marfzałkiem i Ka­
ptan em  leibgwardyi; który urząd piastował pod  
Cesarzem Józefem 2, I.eopoldetn 2. i Francilz- 
kiem 2. zfzedł z tego śwla‘a maiąc lat 77 od 
'vovska i obywatelóxv powfzechrue żałoxvany.

‘ Przed kilko dniami z tu tey fzeg o  obsetwa-  
ł°ryum  postrzeżono planetę xv r, p. raz p ierw -  
?y widzianą w Palermo, którey tamteysi A stro­

nomowie dali nazwisko.- Cer et'F erd in an d  ea\ iuż 
1*1 widziano w Paryżu, Berlinie, Krakowie e tte .  
Bośnia w poxvfzechnem jest zamiefzaniu ; Kurt 
Baiza miefzkańcom n ienaw istny , przez Pórtę  
obrany W lelkorządcą, na czele 30. t- ludu zbroy- 
*ego ciągnie do tey P row incy i,  waleczność B o­
śniaków słynie w kraiu Tureckim; xvfzyscydzis  
b i o r ą  się do boiu, nie chcąc tpgo Bafzy przyi-  
M iwać Z drugiey strony Jań-.zarowie 2. t .  
a °łnierza postawili w Jagodinie mil 4. od Bel-

gotow ac się kazali ha przyjęcie 4. h ow yćh  pół-  
brygad Francuzkich; miano tam nadzielę w idzieć  
Ustępujące woyska daxvniey na załogach posta­
wione. —• Angielskie woyska nie Ustępuią z Ale-  
xandryi; co tern bardżiey zasmuca Portę, im w ię-  
kfze dała dow ody Sxvoiey xvdzięcZriości za o trzy ­
mane posiłki. W Constantinopolu Kapitan Bafza 
Z powfzechnem Turków zgorfzeniem , w prow a­
dzać zaczął Europey Skie zwycżaie; czego nigdy  
dotąd nie widziano , w dzień imienin Angiel- 
skiey K rólowey, do Ambafsadora Lorda Elgitl 
w ysłał dostoynych  Oflicyeroxv z pow+nfzóWa- 
niem i bogatemi podarunkami; W dzi“ nowego  
lata podobnym sposobem winfzował Posłowi  
Wielkiego Monarchy, a małżonkę jego Zaprosi W- 
fży  do pałacu sw.oiey siostry, sam ią na scho­
d y  za rękę prowadził. —  W okolicach Adria-  
nopolu rozboy strafzliWy; lękać się trzeba, ż e ­
by łotfow ie  nie pofzli do stolicy. P odróżó i,  
którym fzczęśeie posłużyło  uniknąć rąk zbó-  
ieckich , wsie obrócone w perzynę , gdrogi i 
pola trupem zasłane widzieli. Bafza Romełii 
odebrał roskaż w alczyć z rokolzanami ha c ze ­
le g. t . w oysko pod pozorem niedostatku ż y ­
wności , odzienia , żołdu, słuchać go nie chce.  
Przesłał W od zow i Dywan znaczną summę na 
pierwfze potrzeby. Z Prowiftcyi A zyatyck ićh  
hie rnniey smutne rappe-et. przychodzą. Żaden 
Z Beiów nie ukazał się dotąd W Constantinopo*  
luj obawiaią się niektórzy odnowienia domowey  
w oyny z Mammelukami xv Egipcie  ; nie wiemy  
jak W ezyr W. urządził P row in cyą  , co  dla fflie- 
fzkańców Uczynił.

z  Londynu 26. Lutego.

gradu; mnieyfze slraże daley rozłożono. Pafswarl 
S*.°U ;m przysłał 2. Inżenierów, kt.qjzy riapra- 

twierdze. Bywfzy Bafza Silistryi Musta- 
ła A l i , n;e Zâ  jjiifsęjn t zbliża się do n iey  na 
czele  9. ty s ię c y  żołnierza.

Woysk Pafswana Oglou raz jefzcze  
f \  ' ° ' °  zy zn? wtargnąć miała; boiaźń na mie- 
zkancow^ padła; kommendanci przeciw buntow-  
lkom lso chcieli; ale żołnierz ochoty do spot-  
ania nie pokazał, znaiąc sił i W odzów  nie ró- 
nośc. Poseł Francuzki Champagny częste  

M ewa rozm owy z Ministrami, Cesarskiemi , 
żględem nowey us aw y, którą dano Włochom  

w Lyonie. — Słychać iż w .  Toskański X iąże  
wkrótce udać się do W enecyi —. W Ro- 

W odzow ie Republikantscy miefzkańcom

Okręt z Ameryki północney smutną dlś 
przyiacioł pokoiu i ludzkości nowinę przy­
niósł. Generał en c lief Toufsaint gotować się d«ł 
przyjęcia woysk Francuzkich w S. Domingo 1 
co postrżegłfzy MurZyni spisek czynią , W odza  
chw ytają , 1 przywiązanego do słi p i  żywcem  
palą Czekamy urzędowego donieś a t&m cie-  
kawiey, że W portach Francuzkich wiadomość  
odebrano o spokoynem Wylądoxvaniu Generała 
Leclerc; cć> jeśliby się zpraw dziło , nie podobna  
będzie nie uznać , iż Toufsaint w dobrem za- 
Wfze porozumieniu zoataw.tł z Konsulem B uo­
naparte. P o litycy  tu teysi  pokóy dziś bliski  
zwiastują; niinisteryalne pisma rządowi Fraiicuz-  
kiemil takie daią teraz pochwały, jakie odbierał  
da w niey od O ppozycy i.  Ta przed dwoma dnia­
mi straciła jednego z pierwfzych naczelników; 
Xiąże Bedford mąż Wielkich dostatków Umarł. 
Gorliwym był obrońcą Wolney K onstytucyi na­
rodu swoiego , za ktętą w I? . wieku p izódek  
Rufsel^ krew przelał. Synow iec  i ucZeń F oxił# 
rolników przyiaciel i podpora , dla nich żadne­
go wydatku nie ofzczędzał , ażeby kitnfzt nay- 
pożyteczn ieyfzy  przyprowadzić mogli do nay* 
lepfzego stopnia. Dwa tylko dni chorował. -—. 
W  Indyi w schodniey  krew obficie przelewamy. 
W ed łu g  nafzych pow ieśc i,  Officyerowie A ngiel­
s c y  nie raz bUutowników poraziwfzy, xviele p o ­
wiatów zagarnęli , wiele miast zd o b y l i ,  Wiele 
broni i  ammunicyi Wydarli; nie ustrafzeni Poli-  
gars nie składają jednak oręża. W drugiey ftrd-  
nie woyska Chińskiego Cesarźa Odniosły w ie l­
kie zWycięztxtfo nad rokofżanami; Tatarów kray  
naieżdżai ących  Wypędzono ; Ra pamiątkę zaś
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Erzyw róconey spokoyności , dzwoniono w Pe- 
inie “w dzwon wielki, do którego porufzehia  

trzeba sto ludzi, — Adndralicya u zbroić  pilnie 
kazała 5. okrętów i  fregat , a w.żyWftosć opa­
tr z y ć  na 4 miesiące. Jest pogłoska, że na tey  

i r»nclpmv rrr>Lnluriek io łm erza . fetórv

trudno wierzyć,ażeby dom Orange p a n o w a ł ;  od ro­
d z iły b y  się grzez fb ntr rtaski fhiędZy Obywatela- 
;ini* a kroki uczynione do indt-mnizacyi w Nie®*  
C7.ćcb, nadgrddjr za dobła dziechsiezne na łewy®  

(r z y ć  na 4- iiubskjoc. jcai brzegu Renu , daremne l'?óą “  Admirał
eskadrze poślemy cokolwiek żo łn ierza , Story bert 78- letni weteran , który piękną mappę
Turkom pomagać bęJzie  p tzecfw  I W a r i Ś W i ; ’śrzotiŻiembego mcrzk p rzM  rew ołu cyą  grac. w £  

' rń^ni,. n r p r f z e v  uczv- c ie  rysować zaczął, z ręki Konsula otrzymał^dzis
świadectwo , iż iest .wymazany z regestru Erol* 
grafetóńi; prosił ‘dtaz 'Buónkpótte o dokończenie  
mappy , co w r. p. uczynić  przyrzekł Chabert* 
—  Stanu Konsyliarz Portalis przyniósł temuż Kon: 
sulowi proiekt przez się ułożony , iakim spo­
sobem rządzone b yd ź  maią kościoły dyfsydent-
sftle'ptSez 'RonsystĆrze. i S yn od y . S łychać  i* 
Minister w oienny Berthier ustąpi mieysce G e­
nerałowi Defsol.es — Do narodowego instytutu  
więk-żnścią  głosów przyiąto trzech u c z o n y c h  
cudzoziem ców; Hi-yne-, Masklyne-, Rennell.

T u r k o m  pomagać oęazie  przeciw  
m ógłby toż samo nie równie prędzey  uczy­
nić Admirał Keith z Malty lob Alexandryi.

Rząd Francuzki zakazał wprowadzania do 
kraiu Angielskich pojazdów, i > o n L  — Spodzie- 
waniy się wkrótce widzieć odmianę u Batawów;  
albo sam B u o n a p a r t ę ; * t e ż  dziedziczny Xiąże 
Orange ma zosHć Kcnst/ieA K P t% . . Ffęricya 
port Flefsingue podobno zatrzyma dla siebie. . 
N iedawno Minister woienny Berthier zalecił mu- 
n i c y p a l n ó ś ć i . teg® miasta z g ro źb ą ,  ażeby ~za- 
łódZe V.‘fzySfk ó  gó dostarczyłł! co komihendffn- 
to w i odmówione by ł o ;  skarżyli się urzędnicy  
przed R egencyą w Hadze; odpowiedzi nie ma­
ja. —  Nafz rząd z w ysp y  Terranpva dwóm rę- 
gl'mentorh do Jamniki przeyść kazął; tak czynić  
każe stan w y sp y  sąsiedzkiey S. Domingo, 1 po- 
tfrzeba zapobieżenia Spodziewanym .rozruchom 
pom iędzy  własnemi Murzynami. — . Mdicye w  
Angin i Irlandyi rozwiązane bydż marą na koń­
cu Kwietnia; Xiaże d’ York zalecił Połkowm-  
Ifom namawiać odchodzących  do domu żołnie­
rzy ażeby się zaciągali do - regimentów regu­
larnych , które z Egiptu i Ameryk, powracają 
tifzczuplone. -  Em.gracya SzkotOw 1 Irland­
czyków  do Ameryki połnocney jest w ie lk a ; 
niedawno 1500. osob razem udało się na unefzka- 
n ie  do nowego świata*, gdzie pokoy od lat żo. 
kwitnie bez przerwy. Dziwować się będzie  
potom n ość ,  iż W Brytańma po tak wielu zwy- 
c ięztw ach , podbiciu rozległych osad, handel pro­
wadząc niezmierny, panując pad Oceanem bez 
podziału, nie była jedńak dość fzczęs l iw ą ,  aZe. 
by w dotnu w y ż y w ić  1 zatrzymać m ogL w ła-  
sne d z ie c i ;  w  16. i 17. Wiekach uciśm em  od 
X iążęcia  A lby B elgow ie , od Ludwika 14. Wu- 
eon oci  u Anglików znaydoWali przytulenie. Na- 
fywam y Szkotów i Irlandczyków emigrujących
a w a n t u r z y s t a m i ,  płochemi ettc . daremna potwarż;
nikt w św ięcie  O y czy zn y  sfroiey dobrowolnie 
m e opuścił ,  gdy  mu dobrze w m ey by ło . S po­
dziewać się trzeba iż w ięcey  jelzcze straciemy 
lu d u ,  jeżeli Król Jmć Katolicki Luizianę f r a n ­
cuzom  ustąpi.

U trzym uie się pogłoska, iż Król Jmć Sar­
dy liski nadgrodę w Niemcząch otrzyma; a RPta  
Liguryiska i X ięstwó Pąrmcńskie do W łosk iey  
przyłączone zostaną .— U«zońy Laharpe , któ­
remu stolicę  opuścić  rząd nakazał, pod rządenJ 
jakobińskim zamknięty W więzieniu , przez <5.

1 a. -  • *. ‘ _  V   _  J  n  „ ł i t  O T l e O i n t ł  f

W ytępiliśm y Europeyczykowie niezliczone  
.okolenia rodowitych miefzkańców Ameryki, o- 
ężerti , pracą uciążliwą w kopalniach , wprowa- 
Izeniem ospy i gorzałki, teraz musiemy zalhd^ 
liać świat nowy z własną fzkodą Amerykanie 
jrzez pokóy niedawno podpisany u nas traćą na 
tandlu; na lu d n o śc i , rolnictwie, przemyśle, rę- 
todzie-łach zyskuią niezmiernie. — Umarł nieda- 
vno w Ltiknow mieście Indyiskiem Generał 
d irtin, który maiątek śwóy 475. t- bS . wyho-  
zaey między przyiacioł rozdzielił testauień- 
;em.

% Paryża 6 Marca.

Oprócz dam, Champcenetz i Barnaś, kilka 
innych osob za granicę wyprowadzić kazano,  
inne siedzą w więzieniu; iak słychać wskystkie  
utrzymywały korrespondeńcy^ z emigrantami w  
Bareóth ezekaiącemi wyroku sądowego. W l icz ­
bie zaprowadzonych do Tempie bydż mśią: Ca­
mille Jourdan, Sicard, nauczyciel głuchych 1 nie  
mych, Xiądz Befnier dawny dowodzca izuanow ,  
który dopomogł Konsulowi uspokoić zachodnie 
DepWtamenta RP- Trzeba ies-zeże zaczekać wia­
domości dokładuieyszey o tćm. •— Generał ao-  
ult żośtał wyniesiony ńa Stopień lednego^z 4. 
koniiueńdantów gwardyi Konsulowskiey. —  Ptz^-  
b y łeg o  do t e y  stolicy Xiązęcia Orange Buona­
parte witał przez Generała D u r o c ; ten Pan W 
ćz-Lie audyenćyi z równą u czc iw o śc ią  był przyj­
m o w a n y ,  iak daWniey Król Etrusków; Minister* 
Talleyrand dawał iemu wielką biesiadę, na kto- 
rey znaydoWali się Ministrowie 1 Posłow ie. — U 
Batawów czyli  odmiany lakie na-tąpią, albo zo ­
stanie w szystko  ha stopniu dzis;eyszym,nie wiemy

v  •**>-*»»*»» '  4 i .  *• . . *

iui^sięcy widział nad g łow ą  swoią w iszący  to-  
por, r ew o lu cy in y  ; za młodu filozof do l iczb y  
duchów moco.ych należał1; późniey był p rzec i­
wnikiem filozofii ; ki kakroć z iedney strony do 
dibagiey przechodząc, nigdzie szacunku ziednać 
sobie nie umiał; obrońca przedtem rew olucy  1,  
wzdycha dziś do rządu dawnego. — Ob. Monta- 
inyille ofiarował, pierwszemu Konsulowi mappę 
cifłey Francy i na marmurze ryfowaną i koloro­
waną sposobem niezatartym przez żadne p rzy '  
pad ki. — W częśc i Francuzkiey w yspy  S. D o ­
mingo przęd ręwolucyą liczono. 42. t. ludzi bia­
łych , 44. t. fllulatrów , 600. t. MurzynóW; osta­
tnich liczba przez w oynę zmnieyszyła się dó 
rPjQo; ;t. ą»  L iś ty  z Bordeaux w ątp ić  nie każą o 
wylądowaniu W Ćap Generała Leclerc , woysko  
lego przyleli mieszkance pośrżód radosnych o 
krzvkoW. — Minister morski, po śźczęsiiwćrti 
rozkrzewieniu drzew muszkatowych i goździku- 
Wy,ch, pieprzowe w Cayenne rozmnażać zalecił* 
—  T ow ar .'  rwo relnVctwa, kunsztów , /rżemiosł) 
i  handlowe z Marselli pisało do Konsula. RścTość, 
powiada , ludu z okolicznych Departamentów  
zgroihadzonegO, pisanie praw dla R P tey  z p r z y  
niietzoney, zaymowały myśl całą^i duszę tWo^ą. 
W L yonie;  wysłuchałeś iednak g i ° s obyWatelóW 
miasta ‘naszego; zalecaiąc P re f  k t o w i , ażeby u- 
padłym w rewolttcyi oddał swobody s tracone ,  
port zeps.uty oczyśc ił  i naprawił , handel A fry­
kański i Turecki w sk rzes i ł ,  ustanowił admini; 
śtraeyą, która niegdyś była źrzodłem pomyślności 
naszey. Niesiemy za to Konsulowi nieśmiertel­
ne dzięki; będziesz drugim założycielem Marsel­
li :  tu zgromadzone dla handlu narody Jw naypłn  
Im e y śz y c h  pokoleniach , ciebie poznawać wiel­
bić "i wysławiać nauczamy; w sercu haszem za­
wsze Żnaydzieść naymiLzą i ńaycKwalebnieya 
dzieł wielkich nadgrodę. — Astronom Laiańde- 
nie mogąc łam w idzieć  nowey, planety , odkryj  
t e y  w Palermo pl-zez Astrou. P iazz i ,  napisał 
dla, kollegów 'instrukcyą, kędy ont-y szukać pó'  
‘wióni. '

so. Luf ega.

Prałat Spiną przyw ióz ł  zwłoki śmiertelne 
Piusa 6 do Sturta, o kilka mjl od naszey stoli­
cy , d. 15. i w kościele / z ło ż y ł , gdzie wszelk? 
cło tego  była gotoWosć. K^rd^nał Antonefli od* 
prawował żałobne nabożt u two z lieznerń du­
chowieństwem; tenże nazaiutrz rózdaiwsży ubo­
gim iałmożną tu szy ł  ku Rzymowi. Tu p^żeo 
bramą del -p oppl e  w kaplicy Kiążęcia BracciarF
wspaniale ozdobioney z łoży ł  ciało, które d. i f -
W p ię k n e y  trumnie p rzeniesiono  do kościoła r  
t y kańskiego; gWńrdya szlachetna Psp iezka , WbV'
ska piesze ’ i ' konne, paradowały. P r z y b y ł  do
świątyni pius 7• z 18. Kardynałów, i daryśl a 
kolucyą. Otworzono zatem,, trumnę , oylądah^ 
zw łoki, i ubiór zwycżayny Papieżoąi dano N»^, 
zaiutrz Kardynał Antonelli śpiewał repuierri uiro 
czyste  w obecnośc i  Oyca ś .  i 31* Kardynałowi



Woys fc a  p f i z e d  k o ś c i o j ł e m  u s z y k o w a n e ,  a r t y l l e r y ą  
^  ż a n . k u  S .  A n i o ł a  o g n i a  d a w a ł y .  P r a ł a t  T o s i  
ł ae - , ń . }r ) i i  ’ ę ? y i s i ’ptD m i a ł  m o w ę  p o g r z e b o w ą .  A r -  
c y X i ę ź n j e z k a  M a r y a n n a  z  n i e z l i c ż o ń y t ń  l u d e m  
C a ł e m u  o b r z ą d k o w i  p r z y t o m n ą  b y ł a .

2  )Berne 26 . L utegó .

W  p o w i e c i e  A u s t r y a c k i m  fi r i c k t h a f i s p o k o y -  
b o ś ć  z u p e ł n a  ; S t a n y  d .  2 0 .  d o  m i a s t a  R h e i n f t l -  
d t n  f egVorna dzo ' r t e  w  o b e f c n d ś c i p e t ń ó f t t ó e h i f t a  p r ' t y  
* ł a n e g o  oci  G e n e r a ł a  M o n t r i e h a r d », p o d  p r e z y *  
d e n c y ą  O b .  ■ F a h r l a r t d e r  P r e f e k t a  p o t w i e r d z i ł y  
» o w ą  a d i n i n i s t r a c y ą ,  i  w c i e l e n i e  k r a i n  ś w o i e g o  
d o  S z w a y c a r ó w  —  W  B r i s g a u  o d e b r a n o  z  W i e ­
d n i a  w i a d o m o ś ć ,  i ż  X i ą ż e  M o d e ń k i  ś k i o n i ł  s i ę  
n a k o n i e c  d o  p r z y i ę c i a  o f i a r o  W a i i e y  Z a ń i i d n y  p o d  
W a r u n k i e m  , ż e  A u s t r y a  u s t ą p i  i e m u .  W s z y s t k i e  
d z i e r ż a w y  s w o i e  w  S z w a b i i  A r c y  X i ą z e  fi r a n -  
° i s z e k  w n u k  X i ą ż ę c i a  b o d e ń s k i e g o ,  s y i l  s t a r s z y  
ż y w s z e g o  M e d i o l a n u  w i e l k o r z ą d c y  t ńa  w k r ó t c e  
P t z y b y ć  n a  t n i e s z k a n i e ń i e  d o  z a m k u  1 e t i n a n g  —  
P r z y p a d k i  w  k r a i U  V a l a i s  z d a r z o n e  , g w a ł t o w n e  
i  a r b i t r a l n e  p o s t ę p k i  G e n e r a ł a  T n u r r e a u ,  p o s t r a c h  
t z u c i ł y ,  ń a  S z w a y c a r ó w .  S ł y c h a ć  i ż  10 .  t .  i o i -  
® i e r ź a  F r a ń c u t k i c g o  d o  n a s  p r z y b ę d z i e ;  b i e g  a r ą  
P o g ł o s k i  w i ę k s z e m  g r o ż ą c e  n i e s z c z ę ś c i e m ;  w i e -  
r z y ć  i m  n i e  c h c e m y  p r z e d  c z a s e m .  P o s e ł  \  e r -  
d i n a c  m i a ł  o d e b r a ć  o d  r z ą d u  s w o i c g ó  n o w e  i n -  
s t r u k c y e .  S e n a t  z a t r u d n i a '  s i ę  b e z  p r z e r w y  o d  
J t o d z i n y  c o d z i e n n i e  9 .  z  r a n a  d o  3 .  z  p o ł u d n i a  
p i s a n i e m  p r a w  i k o n s t y t u c y i .  P o d a n o  p r o i e k t  
r o z w i ą z a n i a  w o y s k  r e g u l u r n y c h ;  s k o ń c z y ł o  Si ę  n a  
ż m n i e y s z e n i u  i c h  l i c z b y .  M i i i c - y e  n a  d a w n y r n  
S t o p n i u  z o s t a j ą ;  a p o n i e w a ż  u  S z w a y c a r ó w  o b y ­
w a t e l  k a ż d y  i e s t  ż o ł n i e r z e m , m i l i c y a  w y n i e s i e  
S9Ó.  t .  l u d u .

S b i z e r  k t ó r y  z a m y ś l a !  r e w o l u c y ą  z r o b i ć  w  
C a n t b n i e  Z u r i c h ,  fi. 1 7 9 9  s ł u ż y ł  p o d  M a f ą e n ą  n a  
c z e l e  z i o m k ó w  s w o i c h ,  c z ł o w i e k  c n o t l i w y ,  w i e r ­
n y ,  m ę ż n y ,  g o r l i w y  r e p u b l i k a n t ,  d l a  n i e p o s p o l i ­
t y  t v a l f i c i n o s c i  ż o ł n i e r z o m  u l u b i o n y ;  p ©  w z i ę ­
c i u  m i a s t a  Z u r i c h  p r z e z  A r c y  X i ą ż ę c i a  K a r o l a  
n i e  o d s t ą p i ł  f i ' r a n c u z o W ;  s w o b o d  o y c z y s t y c h  g o r ­
l i w y  t t b r b ń c a ,  S t h i a l b  r h ó w i ł  z  M a f s e ń ą  o .  i c h  c a ­
ł o ś ć  M i e w a  c z a s e t ń  p o m i e s z a n i e  z m y s ł ó w ;  z t ą d  
p e s z ł o  p o w s t a n i e  i e g o ,  z a  k t ó f i e  p r z e d , s ą d e m  o d ­
p o w i a d a ć  m u s i .  P r z y s ż ł y  w  s p r a w i e  t e y  l i c z n e  
p r o ś b y  d o  r z ą d u .  U w i ę z i e n i e  S u l z e r a ,  g w a ł t o ­
w n a  w  p a ź d z i e r n i k u  r e w o l u c y ą ,  r o z w i ą z a n i e  S e y -  
I n u ;  p r z y w r ó c e n i e  d z i e s i ę c i n ,  u s t a n o w i e n i e  u r z ę ­
d n i k ó w  n a r o d o w i  n i e m i ł y c h  , i s z a c u n k u  n i e g o ­
d n y  - h ;  t e  s ą  p r z y c z y n y  k t ó r e  r z ą d o w i  d z i s i e y -  
s z ć i r u  o d b i e r ś i a c  z s b f a r i i e  S z w a y c a r ó w  , ś k ł i  n i *  
ł y  K o n s u l a  J ł u o n a p a r t e ,  a ż e b y  J L a n d a n . m ń h o w i  R e ­
d i n g  d o r a d z i ł  u s k u t e c z n i ć  o d m i a n y  n i e k t ó r e ,  n a ­
t r ę t  p r z e c i w n e  z d a r i i u  i e g o .  D o b r ż y  o b y W k t e l i g  
W i d Z ą c  r o z r ó ż n i e n i e  u m y s ł ó w  u  n a s  ,  pr< t e r s y e  
i e d n y c h  p r z e c i w n e  ż ą d a n i u  d r f i g i c h ,  s k ł a d  S e n a ­
t u  i r z ą d u  z  o s o b  d b  r ó ż n e y  p a r t y  i w c h o d z ą ­
c y c h  , n i e d o s t a t e k  s k a r b o w y  ,  p o w s z e c h n e  l u d u  
ł  i e u k o n t e n t o w a n i e  , l ę k a i ą  s i ę  o  l o s .  o y c z y z n y .  
P r z y d a y m y  d o  t e g o  p o g ł o s k ę ,  ż e  G r i f e ó n o W i e  
m a t ą  b y d ź  p r z y ł ą c z e n i  d o  R  P t e y  W ł o s k i e y  ,  a 

^  p o w i a t  V a l a i s  F r a n c u z o m  u s t ą p i o n y ;  w  t e n c z a s  
t n o ż r i a  s o b i e  w y s t a w i ć  s m u t n y  o b r a z  f t r a i u ,  c ó  
l a k  n i e d a w n e  k w i t n ą ł  d ó  z a z d r o ś c i .

<39 g r a n ic  W łoskich  2 5 . L iii ego.

„ . N i k t  w i e f i z y ' 6  u  n a s  n i e ć h c e  w i a d o t t i o ś c i ó r ł i  
2  N i e m i e c  p r z . v s l a n y m  o  n o w e y  o d m i a n i e  , k t o -  
? a  w k r ó ł  c e  n a s t ą p i ć  m i a ł a  w  P a ń s t w i c  P a p i e z k i e m ,  
J P ° d r ó ż y  O y e a  S .  d o  M a l t y  ; i e s t  t o  W y m y s ł  
H i e p r z y i a c j0 } p o r ż ą d k u  i  g p o k o y n o ś c i  W ł o c h o m  

r Z y w r ó c o n e y .  —  T r a v e g a  p o s e ł  L i g u r y i s k i  w  
a r y z u  p r z e ł o ż y ł ,  ż e  A n g l i c y  k r ą ż ą c ,  p o  m o r z u  

ś r z o d z i ą m n ć m  n i e  p r z e s t a i ą  z a b i e r a ć  s t a i k d V  G e ­
n u e ń s k i c h .  R z ą d  F i a n c u z k i  d o n i o s ł  ó  t ć m  D w d -  

\ f i o W i  Ł ° n d y ń s k i e m u ,  k t ó r y  p o w r ó c i ć  L i g u r o m  
f i b i e c a ł  o k r ę t a  z a b r a n e  w  c z ą s i e  p o k o i u .  L i s t  M i ­
n i s t r a  T a l l e y r a n d  d a i ą c y  t ę  p e w n o ś ć  r a d o ś c i ą  n a ­
p e ł n i ł  G e n u e ń c z y k ó w .  —  K a w a l e r  A c t b n  W y i e -  
c h a ł  z  N e a p o l u  d o  P a l e r m o ;  n a  w i o s n ę  m a  d o  
s t o l i c y  p o w r a c a ć  z  K r ó l e m  1 D w o r e m  i e g o .  S p o ­

d z i e w a n a  t e g o ż  c z a s u  K r ó l o w a  J m c  D w ó c h  S y «  
c y l i i  z  W i e d n i a ;  c ż ę ś ć  e k w i p a ż ó w  c i ą g n i e  t e r a z  
p r z e z  W ł o c h y .  P o s e ł  H i s z p a ń s k i  G r a f  C a m p o  
z  G e h i l i  W y i e c h a ł  d o  R z y m u .  M o n a r c h a  i e g ó  
c z y n i  o d m i a n ę  w  a r m i i  l ą d o w e y  ; s k ł a d a ć  s i ę  m a  
ź  6 0 .  t .  n a  1 0 .  d y w i z y i  p o d z i e l o n y c h ,  n i e  l i c z ą c  
V e g i m e r i t ó w  S z w ś y ć a r s k i c ł i  i g w a r d y i ,  k t ó r e  w y ­
n o s z ą  1 6 .  t .  P o d c z a s  w o y n y  a r m i a  p o m n o ż y  s i ę  
d o  1 2 Ć .  %. o p r ó c z  m i i i c y i .  —  W  T o s k a n i i  p b  d ł u ­
g i c h  d e ś ź b ż a c h  r z e k ą  A r n o  w e z b r a n a  z  b r z e g ó w  
w y l a ł a ,  z a t o p i o n e  s ą  p o l a  p o d  i n i a s t e m  P i s a  ,  i  
c z ę ś ć  m i a s t a .

*  M edio lanu  22. Lutego.

R z ą d  nasfc  F d y k t e r h  n a k a z a ł ,  a ż e b y  W a -  
k t a ć h  p u b l i c ż n y c ł i  U ż y w a n o  z a w s z e  k a l e n d a r z a  
R z y m s k i e g o ,  p r z e z  W z g l ą d  m i a n o w i c i e  n a  z w y -  
c z a y  w i e k i e m  ; w p f ó w . a d ź o n y  ,  d l a  t y c h  n a y b a r -  
d z i e y  k t ó r z y  ś w i ę t a  K a t o l i c k i e ,  z a c h o w u i ą .  D n i a  
w c ż o t a y s z e g O  t u  p r z y p r o w a d z o n o  l i c z n ą  k u p ę  
r o z b o y n i k ó w ,  f i a z e m  ź c h i f i y t a n y c h  W G i r i n g h e l -  
l i n o ,  g d z i e  s i ę  b a w i l i  r z e m i o s ł e m .  s W o i ć m .  R a d a  
p r a w o d a w c z a  z b i e t ą  z e w s z ą d  p r a c o w i c i e  w i a d o ­
m o ś c i  ż c i ą g ń i ą c e  s i ę  d ó  a d m i ń i s t r a c y i  k r a i o w e y ;  
c h c ą c  p o m a g a ć  W i c e  R e z y d e n t o w i  h j e l z i  s z u k a -  
i ą c e t n i i  s Z c ż ę ć c i a  i  c h w a ł y  R P t e v .  Z a b r o n i ł  o n  
w y p l r o w a d ź a ć  z b o ż e  z a  g r a n i c ę ;  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  
d n i a  p r a c y  u ż y t e ć ż i i e y  ,  i n t e f i e f s o m  p u b l i c z n y n i  
z w y k ł  p o ś w i ę c a ć ;  p r z e ż  M i n i s t r a  w n ę t r z n y c h  i n -  
t e r e f s ó w  o ś w i a d c z ; ,  ł , ż e  m a  d a w a ć  a u d y e n e y e  
W e  w t o r e k  i  p i ą t e k  o  p o ł u d n i u  T e n ż e  M i n i s t e ^  
p i s a ł  d o  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  R P t e y  l i s t  O 
k o l n y ,  ó s t r z e g a i ą c  ż e  W i c e  P r e z y d e n t  p i l n ą  z w r ó ­
c i ł  u w a g ę  ria ó d ń a w i a i ą c y  s i ę  z w y ć z a y  u ż y w a n i a  
t j r t d ł ó W  ź g ś ś ź o r i y ć h  p f i z e ż  k o n s t y t u c y ą  w  a r t .  
I t ó .  k i ó i y  p b s t a n d w i ł  i e  i f i n e j r  d y s t y i i k e y i  W 
ó b y ł ż a t e l a C h  p f i a w ó  n i e  u ż n a i e ;  i a k  t y l k o  t a l e n t a j  
i  u r z ę d y .  Ń i k t  w i ę c  n a z y w a ć ,  s i ę  i n a c z e y  n i e  
p o w i u  e n  i a k  o b y w a t e l e m ;  p r z e c i w n i e  p o s t c j p u i ą -  
c y  k i l k a k r o ć  u p o m n i a n y ,  m ^ ż e  b y d ź  z a w i e s z o n y u ł  
o d  s p r a w o w a n i a  u f i z ę d u ;  k a ż d y  z  W ł o c h ó w  p r z e *  
s t a ć  p o  w i n i e n  n a  i m i e n i u  O b y w a t e l a  R P t e y .  -  
M e l z i  r a d ę  p r a w o d a w c z ą  p o d z i e l i ł  h a  d e p u t a c y e -  
s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w n ę t r z n ą ,  p o h c y i ,  s k a r b o w ą ,  i  
w o l e n n ą .  G e n e r a ł  e n  c h e f  M u r a t  h i a  v e k r o t c e  p o ­
d r ó ż  p r z e d s i ę w z i ą ć  d ó  F l o t e n e y i .  Z g r o m a d z e ­
n i e  u  n a s  p r a w o d a w c z e  n a  p o c z ą t k u  k w i e t n i a  b ę ­
d z i e  z w o ł a n e .  C ó n ś u l t i  S t a n u  z a  r o s k a z e i i i  W i c e  
P r e z y d e n t a  r b ż d ż i e l i ł a  s i ę  n a  3  k o m i f ś y e j i .  1118 
U r z ą d z i ć  i n ś t r u k c y ą  w  k r a i u  , b o  t a  i e s t  f r z ó -  
d ł e r o  p u b l i y z n e y  s z c z ę ś l i w o ś c i  , d r u g a  s z p i t a l e  ,  
o s t a t n i a  g w a r d y ą  n a r o d o w ą .  P a n c a l d i  i e s t  M i n i ­
s t r e m  Z a g r a n i c z n y m .  S p a n o c c h i  w i e l k i  S ę d z i ą  
d z i ś  Z a c z ą ł  p e ł n i ć  p o w i n n o ś ć .

M ó r a t  f ó s k a z a ł  w s ż y s t k i m  d y w i ż y o m  w’ c y s k  
W ł o s k i c h ,  a ż e b y  Z n i c h  k a ż d a  m i a ł a  r a d ę  w o j e n ­
n ą ,  i a k  i e s t  Z w y c z a y  u  F r a n c u z ó w .  F r a n c u ź c y  
ż . o ł h i e r Z e  s ł u ż ą c y  t e r a z  W n a s z y c h  r e g i m e n t a c h ,  
z o s t a n ą  n a  m i e y ś c u ,  i n n y c h  u a p o t e m  p r z y i m o r  
w a ć  n i e w o l i ł o  b e z  w i e d z y  S z e f a  s - z t a b u  a r m i i .  
W  i d z i e m y  z  p o c i e c h ą ,  ż e  kci r t s t  J t t i f c y a  i r z ą d  w  
L y o n i e  p o s t a n o w i o n y ,  i u ź  z a c z ą ł  O d m i e n i a ć  z w i ą ż  
k i ,  i a k i e  d o t ą d  z a c h o d z i ł y  m i ę d z y  z w y c i ę z c ą  a  
z w y c i ę ż o n y m ,  F r a n c y ą  i  W ł o c h a m i .  Z a c z y n a  
k r a y  d o z n a w a ć  b i g i  n i e i a l ł i e y  p o  d ł u g i m  u c i s k u .  
D .  t ą .  M u r a t  z  g ł ó w n e y  k w a t e r y  M e d i o l a n u  w y ­
d a ł  S a s t ę p u i ą c ą  o d e z w ę ,  m G e n e r a ł  e n  c h e f  a r m i -  
i o b f e r w a c y u i e y  ń a  p o ł u d n i u ,  r  r o .  R P t e y  z n a ­
j ą c  i a k  W i e l k i e  ó f i a t y  c z y n i ł  W ł o ś k i  n a r ó d  d l a  
o p a t r z e n i a  w ó y ś k  F f i a h c u ż k i o h  1 Z p r Z y n d e r z o -  
n y c h ,  p r a g n i e  i y e d ł u g  c z a s u  t  m o ż n o ś c i  u l ż y ć  
n i e z n o ś n y  p o d a t k ó w  c i ę ż a r ,  a ż e b y  r z ą d  n o w y  
t e r n  ł a t w i e y  p r a c o w a ł  n a d  u s z c z ę ś l i w i e n i e m  k r a ­
i n .  A  p o n i e w a ż  p r z e ż  w y b r a n i e  Z a l e g ł y c h  p o ­
d a t k ó w  Cżęść w i ę k s z a ,  d ł u g u  W o y s k o w e g o  i u ż  ó -  
p l a c o n a , i - żo ł d  w o y s k u  c a ł e m u  c o  m i e s i ą c  z a p e ­
w n i o n y  z o s t a ł  ; w i ę c .  l .  ą u m m a  2.  m i l i  5 0 0  t .  
I i w r ó W  w  d o b r a c h  n a r b d d w y c h  d o t ą d  n i e p r z e -  
d a n y c h  p o z o s t a ł a  n a  d o p e ł n i e f l i f e  g  m i l i .  a r m i i  
F r a n c u ż k i e y  o f i a r o w a n y c h  p r z e z  C o n ś u l t ę  G i s a l -  
p i ń s k ą  a ó  L u t e g o  r .  1 ^ 0 1 .  p o w r a c a  d o  w o l n e g o  
s z a f u n k u  i c ć  P r e z y d e n t a  R  P t c y . 2 .  P r z e c i w n e  
n i n i e y s ż e y  u s t a w i e  r o z r z ą d z e n i a  s U m m y  i d o l i f i  
p o m i e n i o n y c h  s ą  n i e w a ż n e .  3 .  P o d s k a r b i  a r m i i  
W ł o s k i e y  p r z y p r o w a d z i  d o  s k u t k u  t teri  W y r o k .

M u ra t.
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Sławny r e ib o y n ik  Genueński, Diavolo k tó ­
r y  niedaw.io b y ł  u c iek ł  z o y c z y z n y  , p o w ró c i ł  
do n ie y ,  i s tan ąw szy  nad g ra n ic ą  Toskańską w 
g ó r a c h , g ro z i  rabunkiem .

z  Berne z. Marca,

Generał Lecourbe tu  p r z y b y ł ,  n iew iad o ­
mo dla jakiey p rzyczyny ;  ma wkrótce do Schw itz  
wyiechać; spodziewany Generał Brune za ani 
k"łka; do małych Cantonów posłano kilka kompa­
nii żołnierza Francuzkiego. Senat nie mielzka- 
iąc  dokończy pisać K o n s ty tu cy ą  Szwaycarom. 
Seym nalz składać się będzie z 53. osob; t ry ­
bunał naywyzizy imtó będziemy. Aże Seymu 
zwołanie W okolicznościach dzisieyfzych jest 
trudne  , seymiki Cantonowe K o n s ty tu cy ą  po­
tw ierdz ić  powinny. Długi o tern w yrok napi­
sali Senatorowie , którego treść  pćźniey się u- 
mieści. Woyska Francuzkie po różnych miey- 
scach rozłożone zaczęły się gromadzić , podo­
bno dla rew ii;  stoiącą u nas 73. półbrygadę L e ­
courbe oglądał. Trzeba t e ż  wspomnieć o smu­
tn y ch  pogłoskach , które nas trw ożą- N a map- 
pach R P te y  Francuzkiey wydanych nie dawno, 
granica jey po rzekę Aar jest zakreślona; Szway- 
cary na- prawym brzegu Aar leżące dostać się
niaią w n a d g r o d ę  byłemu X i ą ż ę e i u  T o s k a n i i ;  600.
Francuzów Bienne osadziio Są to pogłoski; 
lecz S'.waycary woyną wymfzczone, siły zbroy- 
ney, skarbu, o r ę ż a ,  ammunioyi n ipm aiąc, na kil­
ka p3rty i n iezg o d n y ch  podzielone, dla k tórych  
góry , twierdza, jak dawniey, n i e  dostępną by d t  
przestały, próżno wołać będą o sprawiedliwość 
i miłosierdzie; wołność i nie p o d l e g ł o ś ć  nalza u- 
s tąp ić  musi po lityce , jak tylko otaczaiący z<?w- 
fząd mocni sąsiedzi za rzecz d l a  siebie poży­
teczną osądzą ziścić pogłoski ćzisieylze.

Urząd do sprzedaży Domu murowanego z 
Ogrodem pod Nrem 344. na ulicy Zmudzkiey 
sy tuowanego, do Sukeelsorow zmarłego Szydło, 
wskiego Gancarza należnego, przez  rezolucyą 
Magistratu w dniu 8- Msca Marca Hu idącego 
nastałą; naznaczony zawiadamia Powfzecffność , 
iż w dniach '27. Marca 1. i 9 Aprila publiczna 
sprzedaż tego odbywać s i ę  będzie Domu. Kto- 
by zatym życzył nabyć Dom takowy, W ozna­
czonych terminach po południu  o godzinie 2. 
ad furidum onego przybyć zechce 1802. Marca 
13. dnia.

Ludwik Hrabia Tyszkiewicz A ktualny Tay- 
ny Sowietnik Kawaler wielu Orderory , S tani­
sław W ołłow icz Podkpmorzy P t tu  Rzeczyckie- 
go i Kawaler, Antoni Prozor W oiew odzic Wi- 
tepski Opiekunowie i Kuratorowie Ludwika Czar- 
toszewskiego Szambellana byłego Dworu Polskie­
go, maiąc powierzoną sobie troskliwość o maią- 
tek  i p rzyzw oite  opatrzenie wspomnionego Szam­
bellana Czarłoszewskiego w chorobie pomiesza­
nia zmysłów teraz zostającego, obligują w szyst­
kich jakiekolwiek z onym interefsa maiących aże­
b y  iedni od sumrn należące procenta lub kapitały 
.W terminach zbliżających się wnosili, inni maią- 
ł e k  od niego trzymaiąoy arędę opłacali, a przez 
-wzgląd na niedostatek funduszu i potrzeby w ja- 
kiey zostaie chory, Opiekunów i Kuratorów na 
n iepotrzebny expens procederu  i inekwitacyow 
nie narażaiąc , p rzyzw oitą  we wszystkim z one- 
mi się znosząc czynili satysfakcyą. D att w W ilJ 
nie Roku igou. Marca 14.

Wyszło z pod prasy w D rukarn i Akademic- 
k iey  Wileńskiey życie wyniesienie Neaptalema- 
Bonaparty  z iego portre tem  w Udinie p rz y  tra­

ktacie w Campoformio sztychowanym. Cena 
na kleiowyw papierze złł: 5 na wodnym złł: 4*
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Jeśli kto chce wziąć na odkup od d. t .  Ma* 
ia r. 1802. dzierżawę dochodów miasta Wilna, ia* 
kie są.- bramne, brukowe, waga, p ieczęć, miara, 
powinien stawać w  Wileńskim Magistracie dla 
targu  na terminach. 1. 26. 2. 31. Marca 3. 4. 
Kwietnia.

W  Drukarni Akademickiey zaczęła się dru­
kować Logi/ca K ondyllaka  z Francuzkiego na Pol: 
ięzykp J.7,nosk:Pi:Sz:Wwytłómaczona,która p rzy  
końcu terazń: Msca Mar: z druku w ynidzie,-Dzie- 
io to ,  niegdyś na żądanie przefzłey  Komjfsyi 
Edukacyiney  Narodowey dla Szkół Polskich na­
p is a n e .— Chcący na nie prenumerować, znaydą 
bilety w tey że  Drukarni ręką tłórnacza podpisane; 
cena iednego exepl. na kłeiowym papierze pót- 
ru b la ,  a nawodnym złł: 2. gr: 20.

Ze Dobra na Biało-Rusi JW. Grafa Pocieia 
są do przedania, lub do zastawy; o które trak­
tow ać się będzie na Kontraktach W itepsk ich  na 
S. Józef Ru teraznieyfz.’go. —- C hcący się w cze ­
śnie -za informować o iakie F o lw a rk i , ma się zgło­
sić do W . Jana Obuchowicza R o tt;  G rodz : do
Ostrowna

Franciszka z Święcickich Hawrowa, od lat 
8 opuszczona przez męża swoiego Michała Ha» 
w rę Komornika, czyni odezwę do łaskawey pu- 
bliczney , ażeby ieśli kto wie o życiu iego lub 
śmierci donieść raczył do Konsystorza Katolic­
kiego Wileńskiego, albo do K antory  G azet  L i ­
tewskich.

Fólwark Lubar w Powiecie Lidzkim leżący 
wypuszcza się w Arędę. W  którym  nayduie się 
Dymów 49 Dusz zaś płci męskiey 170. żeńskiey 
157. ze wszelkim zabudowaniem i Browarem, kto- 
b y  tedy  życzył sobie wziąć go w Arędę, niec, 
się uda dla zupełn ieyszego , o tym zainformowa- 
nia się i umówienia do W. Fermeacwey R o d  
pułkownikowey mieszkaiącey na ulicy T r o c k ie /  
w Kamienicy pod jNr: 397.

Podaie się do wiadomości, iż w Kamienicy 
JP. Domańskiego na Imbarach sytuowaney p,cd 
Nrem 44. ; zuayduią się do zprzedania 2. Sika­
wki mosiężne duże z okuciem , 9 Kominków 
Snicerskiey roboty  z kamienia Szwedzkiego, 400. 
R u r  dębowych do zprowadzania wody, zp rzy -  
należnemi do tych  rur tysiąc Bux, takoż Bafz* 
tarda podróżna ze wfzelkiemi wygodami; P c»
trzebu iący  takowych rzeczy , tamo nabyć mo«
ie .  -i ' : •

W  następu iącym  K w ietniu  zaczyna się p re­
num era ta  Gazety K u ry e r  Litewski , dla odbie-
raiących pocztą  p ó łro cz n a , na mieyscu kwar­
talna; wychodzić będzie iak dotąd  regularnie 
w Sobotę i Srzodę po godzinie 3. z po łudnia. 
Można też  jefzcze prenumerować wfzystkie ga­
ze ty  zagraniczne na pozostałe trzy  roku tera- 
znieyszego kwartały według dawąieyaZego do"
iesienia.
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